
AKADEMIA 
w Dniu 

Wo:ska Polskiego 
w Rzeszowie 
w dniu 12 brno .0 godz. l 

17, w sal! "Domu Kultury" ! 
przy ul. Dąbrowskiego. Od- 'i 
będzie się uroczysta akade··, 
nlla z okazji Dnia Wojska l 
Polskiego. . j 

Dla zamanifestowania l 
więzi łączącej nasze spole· ' 
czeństwo z Ludowym Woj­
skiem Polskim, rzeszowia 
nie wezmą n!ewąptliwie Hcz 
ny udział w tej akademii. 

=ae: --

• 

Proletariusze rtJszysfkich kraMm łączcie się I 

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA RTU ROBOTNICZEJ 

Rok III. NI 269 (733) Rzeszów, piątek 12 poździem ka 1951 r. - Wyd. A Ceno 15 gr 

Uroczysta dekoracja 
generałów i oflcerów WP 

WARSZAWA. Dnia 11 bm. w brony narodowej gen, broni W. 
rwlązku z Dniem Wojska Polskie 'Korczycem i szefem Głównego 
go minister obrony narodowej Zarządu Politycznego WP wice­
Marszałek Polski Konstanty Ro- ministrem obrony narodowej 
kossowskl udekorował w Imieniu gen. bryg, i\\. Naszkowsklm na 

Prezydenta RP Bolesława Bieruta I c7ek 
medalem "ŚlIy Zbrojne w Dekoracje medalem "SlIy Zbroj 
Służbie Ojczvzny" grupę genera· nI.' w Służbie Ojc,zyzny" genera~ 
łów i starszych oficerów Wojska lów, oficerów i podoficerów od­
Polskie!!o z szefem sztabu gene- były się również w jednostkach 
mtnego WP wiceministrem 0- \\ojskowych. 

lołnierzeWojska Polskiego, wierni synowie narodu polskiego 
stoją nieugięcie na straży 

naszego budownictwa socialisłycznego 
Uroczysta akademia w Warszawie z okazji Dnia Wojska Polskiego 

WARSZAWA. Z okazjI Dnia Wojska Polskiego odbyła się 
.1 bm. w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta akademia, 
zórgan!zowana przez Stołeczną Radę Narodową-

Scenę teatru,' udekorowaną PZPR, członkowie Rady Pali· 
oialoczerwoną i czerwoną dra ~ stwa i Rządu 7. premierem Jó' 
perią, zdobiły portrety w;elk:e zefem Cyrankiewiczem na cze­
go - chorążego pokoju Gen'eran- le, przedstawic:ele Woj5ka Pol · 
ssimusa Józefa Stalina, Prezy-. sk:ego, stronnictw poUycznych. 
clenta RP Bolesława B!erulal organizacji społeclnych. świata 
ministra obrony narodowej M?T nauki l kultury, przodownicy pra 
szalka Polski Konstantego cy oraz liczni przedstaw;c;ele 
Rokossow5kiego. społeczeństwa stolicy. 
Wśród flag narodowych Pol.. Na akademii obecni by~ 

.k:: I ZSRR. symbolizujących aftachcs wojskow.i akredytol':am 
braterstwo broni niezwycięionej w Wzrsza',l'ie. 
Armii . Radz:eckiej i Wojska Pol 
skiego. zajął miejsce. poclet 
szta ndarowy okrytej chwałą 

l dywizji Kościuszkowskiej. 
Na akademię przybyli czlon· 

ł:owic Biura Politycwego KC 

Prze-,': odnjczy ł akadem:! J erzy 
Albrecht - przewodniczący Pre 
,,- yd iurn Stolecz.ncj Rady Naro­
dowej. 

(Ciąg dalszy nil Jtr. 2) 

ROZKl\Z' 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
NA DZIEŃ WOJSKA POLSKIEGO 

R o l k a z ni GtlMON 

SZER.EGOWCY I MARYNARZE! PODOFICEROWIE I Of:r· 
CEROWIEI GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 

Dzień 12 paźdzlernih, 'rocznicę historycznej bitwy pod LenIno. 
obchodzimy wraz z całym narodem jako Dzień Wojska Polskleio• 

I 'Zrodzone w o- wolności I nlepo bEPESZA ' !lniu walki z dlegloścł naszej 

do Generalissimusa JO~EFA STALINA . l:!r~~~k:bii ~c:~l:;in~~~: 
jach nlezwyc:lę- amerykańskich 

GENERALISSIMUS 
JÓZEF STALIN 

MOSKWA - KREML 
Zebrani na akademU z okaZji Dnła Wojska Polskiego 

przedstawiciele ludności Warszawy oraz przedstaWiciele 
sił zbrojnych Rzeczypospolite} ślą Wam -- Wodzowi. 
wyzwolonych narodów, Chorążemu światowego obozu 
pokpJu .- serdeczne i gorące słowa pozdrowienia. głę­
bokiej czci i przywiązania. 

W ten dzień uroczysty, poświęcony polskim siłom 
zbrojnym. naród polski ze szczególną wdzIęcznością 
wspomina pomoc rządu radzieckiego i Waszą osobistą 
troskę, dzięki której na bratniej ziemi radzieckiej pow­
!'tały w okresie naszej nIewoli narodowej dywizje pol­
skie, walczące u boku bohaterskiej Armii Radzieckiej o 
wolność Polski. Naród polski dumny jest, że do histo­
rU polskich walk wyzwoleńczych najplęknte.lsze .stroni­
ce wpisane zostały przez Wojsko Polskie, walczące pod 
Waszym naczelnym dowództwem przeciwko hitlerow­
skim wrogom Polski,' wrogom całej ludzkości. 

OpIerając się ,~a przodującej stalinowskiej nauce wo­
)ennej, ucząc się na niedoścignionych wzorach Armii 
Radzieckiej, Wojsko Polskie niezachwianie stoi u boku 
ArmH Wlelkiego Kraju Rad, na straży pokoju. 

Zapewniamy Was, że naród polski Wiemy przyjaźni 
l sojuszowi z narodami ZSRR - nie ustanie w pracy 
nad pomnażaniem sił obozu pokoju w imię powstrzy­
n:ania imperialistycznej agresji i zabezpieczenia wolno-
gcl naronów. , 

NIECH żYJE PRZYJAZr'l NARODU POl.SKIEGO .. 
I NAROD{)W ZWIĄZI{U RADZIECKIEGO! 

NIECH żYJE BRAT\RSTWO BRONI WOJSKA 
POLSKIEGO I ARMII HADZlECKIEJI 

NIECH ŻYJE CHO-:"'ĄtY SWIATOWEGO POKUJU, 
WODZ POSTĘPOWEJ LUDZKOSCI WIELIn 
STALIN! 

loneJ ArmII Ra podżegaczy wo-
dzleckl.ej, na jennych, którzy 
wspaniałym szla wskrzeszają 
ku zwycięstw wehrmacht hitte 
od lenino do rowskl i miała. 
Berlina, siły ryzm japoński, 
zbrojne Polski przygotowują 
Ludowej nieu- nową awanturę 
gięcie IItoją na wojenną I godzą 
straiy pokoJo- w niepodległość 
wej, twórczej Polski Ludowel. 
pracy narpdu źornl~rz Polski 
polskiego budu- . 
jącego i socja- wyłęzoną pracą 
IIzm, na . straży szkoleniową 
naszych granic wzmacn!a silę I 
na Odrze I Ny- zdolnośc bojową 
sle, na straży wojska. 

Letni okres szkolenia przyczynił się do dalszego podniesIenia 
poziomu wyszkolenia wojskowego I świadomości politycznej żoł­
nierzy, do spotęgowania patriotycznego ducha ludowego wojska 
i ~otowoścl do obrony ukochanej Ilaszej Ojczyzny, Polski Lu­
dowej. 

Dzteń Wojska Polskiego jest mar-Ifestacją bezgranicznej wier 
noś ci I oddania naszego wojska narodowi, władzy ludowej, prze 
wodniczce narodu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
I najwyiszemu 7.w'~rzchnikowJ sił zbrojnych, Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi. 

SZEREGOWCY I MARYNARZE) PODOFICEROWIE I OfI­
CEROWIE! GENERALOWIE I ADMiRAŁOWIE! 

\V Imłeniu własnym I z polecenia Rządu pozdrawiam Was 
w Dniu Wojska Polskiego oraz 

R O Z K A Z U J t: 
oddać w naszej 'stolicy - Warszawie 20 salw artyleryjskich 

w dniu 12 października . . 
Niech żyje Wojsko Polskie - wIerna stra! pokoju I nlenar~ 

szalnoścl naszych granic na Odrze I NysIe! 
NIech :tyje najwyższ'Y zwierzchnik słl zbrojnych, Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskl'ej Boleslaw Bierut! 
Niech żyJe chorąży światowego pokolu, pogromca faszyzmu, 

wódz wyzwolonydl' narodów, GeneraliSSimus Józef Stalin! 

·MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKł 

MARSZA LEK POLSKI 

DEPESZA 
do Pre,zydenła RP 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSItIEJ 
BOLESLAW BIERUT 

WARSZAWA - BELWEDER 
Uczestnicy tlroczystej akademii poświęconej DniU 

Wojska Polskiego, robotnicy, przedstawiciele inteligen­
cji pracującej, żołnierze ludowego Wojska Polskiego, 
uczaca sie młodzież, ślą Wam, niestrudzonemu budow­
niczemu Polski Ludowej. wielkiemu bojownikowi o po­
kóJ - wyrazy głębokiej cZ'Ci i oddania, 

Partia nasza i Wy osobiście, towarzyszu Prezydencie. 
uczycie żołnierzy Wojska Polskiego i cały naród wier­
neJ s~użby i ohamej pracy dla dobra Polski LudoweJ. VI 
obronie pokoju, któremu zagraża amerykański imperia· 
lizm. 
. Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robot· 
niczej, pod Waszym osobistym kierownictwem naród 
polski buduje swą piękną Ojczyznę, przezwyciężając 
wszystkie przeszkody i trudności. 

Na straży pokojowej pracy narodu polskiego stoi Woj 
sko Polskie, wierna i czuJna straż naszej niepodległości 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 

Pod Waszym ll<l.jwyiszym zwierzchnictwem Wojsko 
Polskh~, dowodzone przez Marszałka Polski Honstante­
go Rokossowskiego, nieustannie podnosi swą zdolno~ 
bójową. 

W Dniu Wojska Polskiego zapewniamy Was, że nie 
ustaniemy w pracy, w trudzie szkoleniowym i wiernej 
słu:'bie w imię pokojowej pracy i szaęścia naszej uko­
chanej Ojczyzny, P::>lski Ludowej, 

U boku bohaterskichnarod6w Związku Radzieckiego. 
razem ze wszystkimi bojownikami postępu na świecie, 
którym przewodzi wielki Stalin, pracować i walczyć bę­
dziemy o pokój, realizując plan 6-letni. budując funda-
menty SOCjalizmu w Polsce, . 

NIECH ZY JE PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUTI ' 

NIECH ZYJE WODZ OBOZU POKOJU l POSTe-
POWEJ LUDZKOSCI JOZEF STALlNl ,\' < .. 



.... t. TO"' .• 

Uroczysta akademia W Warszawie .z . okazji Dnia Wojska Polskiego 
( Ciąg dalszy ze str. J) 

W prezyd:um akademii zajęli 
m:ejoca: członkowie Biura Poli 
tycznego KC PZPR: wicepre~ 
mier Zawadzki, minister obrony 
narodowej Marszałek Polski 
Konstanty Rokossow<ski. min. 
Berman, członek Rady Państwa, 
~rz.ewod-n;czącyZwiąz-ku Boj,.,­
wJlII<ów o Wolność i Demokra­
cję Józwiak-W:told, Ochab i 
preżes LPZ m;n. Matuszewski, 
o.raz: czlonek Rady Państwa, 
prezes CKSD Barcikowski, za· 

tŚtępca attache wojskow~go Polskich Kruczkowski, s,,:krefar:.t 
ZSRR pIk.· Gierko, szef sztabu KW PZPR Wicha, matka boha· 
generalnego WP wicem;nister tera I dYwizj.i, poległego pod Le 
obrony narodowej gen. Korczyc, ,nino ob. Kalinowska, prze<lsŁa. 
szef głównego zarządu politycz wiciele generalicji, świata nau· 
nego WP wicem.inister obrony ki, GKKF, przodownicy wysz'kQ 
narodowej Naszkowski, zastępca lenia bojowego ipol:tycznego 
przewodn:czącego PKPG Jaro· WP oraz przodownicy pracy. 
szewicz, przewodniczący CRZZ Wszyscy wstają - r1\żlegają 
I<losiewicz. prezes ZSCh, sekr ~ się burzliwe oklaski ł okrzyki 
tarz NKW ZSL Ożga - M:chal na cześć Generalissimusa Józefa 
ski, przewodniczący ZMP' Ma· Stalina, Prezydenta RP Bolesla 
Iwin, prze\Vodri:cząca LK MUlSia wa Bieruta: Marszalka Polski 
lowa,. prezes Związku Literatów Konstantego Rokoss.owskiego. 

Przemówienie wiceministra obrony narodowej 
generałabrygady Mariana Naszkowskiego 

Gdy w. 8 ro>czonk:ę h:'story,eznej ZrooiZ'OlJ1a na ziemi ,ra,d-ziec- wieme d7.i.ocI n.arodu p:olSikiego, 
stoi [lieugięde 'na str.aży na6ze­
go b-u,d'(l'willidwa csoo;a,lilS1ya'ł1e-
12'0, na stra'ży nill~zY'e-h g\fa<11.ic n'lI 
Odrze! NY's.ie. W przeciwień­
stwie do rurmii karpita'lilStY'cznycl1, 

bitwy pod LenLno, w 8 rocznkę k:oj I dywizja im. Tadeusza 
lf1aorodzLn ludowe-go Wojska Pol KQścius'z'!d powlSta,ła w heroicz­
",kiego - roz,pccląl - wicemin. nej abrnosferze Wiel,kiej Wo;ny 
N aIS z,ko\\'S'ki -- s>pOlZieramy Narodowej Z'wiąJZJku Ra,dlz,iedde­
'wstocz na pr.zebytą drogę, gdy go, ulIQsztaHlQwB,la swe oo:i,cze 
ws.pominamy wszyst'kie. zwy-cię' pod .. w:pływern id,eologicwym 
stwa, odniesione z.arówhonawidl,rieti par!'ii Lelllina·Sta.:ina, 
fa-onde wa·lrki z fa6zprne-m hi· pod wiplywOOl WKP(b), rosł~ 

któryich !lenlSem is~nienia jest 

grabie! cUodzycll zlem, ll1a,szeJ 
armii głęboko ob-ce są w'9ze!Jlde 
agresJ"wne dążeTlia. 
Dzięki stalinowskiej polri.ly-­

ce Związelk Radziec\k; me tyl­
ko przez dłiUgie lata hamował 
skU'teclJllie upędy imperialj· 
stów; ale gdy C7J0łowemu od­
Ó7.li.a,łowi imperia,]j,zmu - hitle­
ry2'll'iIOWd udało się roopętać 
wOjnę prz~'W ZSRR, pań­
stwo zwycięskiego s.ocj<ili.lm.'u 
staiI'ro na proch fas'zystow­
skąpotęgę. 

W obozie ich b~ih).ą wśde· 
klość wywołał wywiad Towarzy· 
5zaSŁalina, udzielony kores.pol1· 
den kM-'i "Prawdy". 

Cały świat wie, że Związek 
Radz:iecld jest zdecydowanie 
za .w.kazem broni atomowej i 
za kontrolą eDergJH atomowej. 
Lecz ponieważ· imperialiści a" 
merykańscy .sabotują te wys!ił­
ki. ZSRR i ~lpętuj ąc wyścig 
atomowy, usiłują san.tarować 
narody bombą a.tomową, Zwią 
zek Radzledlci przy pomocY' 

swej przOOują.ceJ naukA. owla­
diną{ tajemnjc~ tej broni i do­
Slron:ali ją nie w cela<Jh woj­
ny . i :nnljswzenia,· jak czynią to 
imperiaJ:iści. lecz w in teresaoh 
pokoju. 
MóWiąc następn!e o próbie 

wyikOOzystania przez imp~ria­
Iistów.i zaprzedaną lm· reak­
cję polską pozycj;, zajmowa· 
nejprze.z Slpycha1skd.ego or~ 
o żerowa,mu przez nich na 
od<ihy,lerniu prarwicowo' - na­
cj-onalis1yoznym . m6wca 
podUrteś1a % mocą: 

HQ2Jbicie gomułkowszczj'!2IDY 
i spycllalszozyrmy, .pon:l(lC, o­
raz opieka Komitetu· C~tral­
nago Pa~tii 1· osobiście tow. 
Biemta, okaza,nanasiemu woj­
rslk.u, aowa po5tawapodsba­
woweg;o ~u WQ,lsb, "·Jlrzede 
w~tkim aJktyn.Vu pal'1tyj9.1egQ, 
oficerów komunist6w....... uda-
remniłaplaoy wrog.a. . 

Wojsko nasze ~tało ~­
IIzczone I wpływów ~uI:k:o­
'W'S'rolymy. 

Wychowane Vl duchu p!l4 

motyzmu , jn!emaejonal,umu 
wojsko nasze stanowi monolit, 
owiane jest jedną myśląs~u­
żen'ia Polsce Ludowej! stoi 
zwaorcie w-ok6ł w;ta~H:l.aTU na­
szej p<wtii i na..~e~ rządu, WIJ 
kół osoby najwyższego zwięr'z 
chnoikapolski<:h sił 7ibrojonych 
...... tow. BcXlesława Bierutal 

Wicem1mdster NaS7lk.owski 
mówi dalej o odpowie-
d!r.:alnych zadaniach, jaki(! 
woblicz.u W'Xl'ootu a~esywno­
tei obozu impooialistbw ,tają 
przed aiktywem wod.sk Ił. 

Kończąc, mówca stwierdza: 
Rosnące z druiem lmżdym .sily 
{)IOOZU poik:oju, których część 
składową stan<JWi nasze ludo­
we Wojsko Polskie, siły,na 
których czele stOli niezwycię· 
żona AJJ:rr.ja Radziec:ka, na któ­
rych czele stOli. W':llI1osząq bu­
dowle komunl\.zmu Związek Ha 
dtLieckd. i WQel'ki Stalin., siły 
te sŁa!WWią gromą prze' .. tro­
gę i potęim.ą Z3>P<l'I'ę dla na­
śladowc6w Hitlera, 

• 

't!ero\>'1s'bm, jalk ·na koncie po .. pod trosk:iwą o:cowsrką opie.ką 

rko;owego budow,nidwa, rw>żemy Towarzysza Stalina. Komunisci p r O C e 5 p' r·.z y. w.6 ~ C ·6'w 
s tw'ierdz,ićz dumą, że obó.'l pol- polscy: H;lary Minc, Aleksander . '. 
6'kiej rewolucji wy.kon.ał testa- Zawadzki, Roman Zambrowski, 

bandy 
ment pOleglyoh .p-od LernrrlD, ie Ed'wa-rd Ocha.b, Zy.gnluortt Mod,ze- I kt t' Z' .. k·" 
Polska wolna" .si'!llla,z g:ralllka- I€lWlS'ki I. wielu i·nny.oh, z aiha·rtt>.- . "DSpe " .. ora ,'. amO].8 .1 
mi na Odne i Nysie, i·dą,ea nie· wami w KPP·oW's'kiej ,szkole wa'l 
,zk:mnie ·ku światłym dliliom si> ,kjklalS()IWej, 'z o,J.dalniem l 00' d W· • k S dR·' 
eja':izmu, Po:,ska\ ° której mia-lm;a,zmem wy1kuwali rewolucyj- pr.zeOlsowym q em elonoVlym 
rzy! Żo!n:e'f1. l d y'Wiz.joii pa.rty· &ią świ,aodlOlOOŚć żołni~a. .c , 

w Lublinie 
f:lł1ll1 AL ziściła się· . Pal!'tia n~s.za nie zmarnowal~1 LUBiIN. W dalszym ciągu 'p lerwuego dnia procesu przy-- hnd.yclddt zebrali koospfroc)'lJ· dza' rów1nlież, te broń ba,ndy by-

Jednalkże d'roga. :którą pry.e- (1WOcawzwycięstlWla Annii Ra- wódców dywersyjno-szp'egowskiej b:andy "lnspektoratZamoj- lI}"Cn. ' .•... ' ha ume:i,ncpwa.na w klalS'lItOf:Złl 
,byliśmy od oW)'lch . jesiennychdzieokieoj, g'dy~ kiar'llJe lSi~ w ski", której 'sztab miał sledzibęVf klasztorze 00 Bernardynów Oskarlony Włosz;cVUikprży· Bemardyll1ów w Ra,dec,zonky. 
-dl!li 1943 r. - pod'kreślił mówoCa swej wa.ke nieozawodną bUtSO:ą w Radecznicy - Wojskowy Sąd RejonOwy w Lublinie .przeslu- maJ alę do> winy; JllIk wyniik,a Osik3ll'Wny Bhior ze1)fla1e, t • 
.;.,.. i kt6>rą kroczymy śnlliało na· rnal!'!k-silWlu~lenFniłZmu, gdyi CIpie chał oskarżonych: Władysława Skowcrę. Alfreda Tora, Kazl- % jego zeznań oshrrony j~t 'fi marcu 1945r()il~u roeze.rtero-
~nód,' nie jest lIIni la,twa, a'ni ra .się o dlOŚ!wia,d>C'Ze1l1ia WKP(b).m/erza Kaletf, Mariana Wożnlacklego, JÓzŃ. WJoszczulra, l<!l!OiekJym wrogiem P"J6I1d Lu· wa-f ~ Wo;,shfu:skią,OlO f wsią-
ttsial!1a ,różami, J€I~>'l to d.rOoga u· NllIród lTJalSZ toz'jJ1ra'wi,W\Szy się Stanisława B'zlor.a i brata zakp nnego Piotra Serwacegil. Golbe. dOowej. Dw.'U'WroLnle, tji w roku pił do WIN, gd'zie ,pełnił funk. 
~rczY'w6j, llost.awicwej wa,!,kłz ni na zawsże z pasożytu;ącą Oska,rżony ,~~oweTla ~ były mu ,pieln!~odłZel krrją~ si~ przed 1945 I 1947 kor,tYGla! on ! do- oję k()ll1len,dal1'ta terrorystyczno-
demlll}'mi siłami realkcji rodzI- n3 jego cie:e kla:są wyzj'lS'kiwa- g1rama'towy po.IcJant, fl'I'zy.zna1 organa.m, I5,pral\V1oo>l!'wQSCl _ brOOlZiejlsf1w amnestH I po ralZ ra.bttn'kO'Wej "iaJnd,armerli" O'kr~ 
mej i za~r<'tnicznej, wa,lk! .() nie- czy, p'rze,ki~;:zta·ka~ą.c się w nOo; sip do wvny i zezna,I,' ze' dOo .. ba'n- w~'",nt·ł.· A_ .b~'ndy. . trzeci w 1948 roku ponownie r<;JIZ "'u Z""""'; ... ·I·I>oO'''' B~zi~r by! 'ed 

d, !" P' k' .. t I ód' 1 .... ""l .. ,~ U'U w ......... zął m. bo.tę ~z.i"""'~ą·,. W\St ... " (1· ... v""l\~&v_ '"" J-
!po .€g'"06C Oi& I, o Jej urW3.e wy nalr . . <soc;a ist~iny, me dy .. In~ektor,at Zamoj-ski" 'na:.,. ...- f""U' <,mu .. nyf'11 Z Órg.anm.torów ,nruplld!J 
rnie, O utrwa,len-ie ustw;u demo· ze}dzie nigtdyz obrail1ejd-rogi, ialod październiikn 1949 ....WspółookMrony. ,pula.r·S'k,! po- rmjącdo ba,ndy ~:a,r&kiego • .n03 w!ęzielliiew ZamDŚ-Ciu, 1'.' 

~ao;~ lu;dowej, o jego rozwój d'rOgiwiodą,eej dD szcrękia i Oski(\rżony, będą<: .sekreta,rzem wierzył S'kower .. e WerhUillełk no- g,tłŻ'ie otr.zymal p.seudlQln~m .. Pi- oz31SIe któregx> umordowIzIno kił 
,,_o . I' • 'k" dobrobytu na<SlZej Ojczywy, J'edne,i ze wkól m-z~l'ny'sPowych wy.chczlonków, ~t&rych ~kal!'fu. 5to1~". 1.- ..... ·kL.·· P ........ 
/!I. U 1S0000;a"rZJlTl\()\Vol '- wa·/I 'I,W d _~ . ,... ~. . n-I-~r"":""",! "."""na.l... "81& .. ,". "o' I\IQ. ISvI3IZl!lF LPW. a"zY'Z'fla-;e V'J 

g yi prz,eWV\lZl naQn 'w wa':re w lub I k!'m 61kr "ł '. r one .. '" ' """", .. lN'1l ,~vu J" fi <'J k .. I •. I' br • ... I ~,tórei """'''a'żny wkład pos-ia,da . I' J J." e /Si t , 31.1 pO'wle.z· n Y., !Oam. ,.r.t34jH·.lj'Slęga"," 0I1ro. HoC. """oSc. iach nann........ 1> .. a'n.dy rU'wn.ez,· z a. czynny uU'zla 
J "-v.. o SOoOJa Izml'OW. BOoles aw ~... ....""''' w na.pad'Vie na· brOWl<M' W Ty. 

d1wałą bojO'Wą owiane lu'dowe Bierut. Klasztor magazynem broni tHl &Pótd7;leln-lę w Niem!<rkow!ę ~trowca~h za 00 otTzymalod ki« 
,.; . . . . OTa!Z'O ,besMallSikw morder.s'twlf~ .. 
wO;/SIko PoliS'kie.Na<sze Ill:UiQw~YlI)}slkoPol,skle, .. ' ... ', " . " . ".' .... . .. .. 6;~'" . Vi . \JIk ".. roWinidwl8. WIN·,u premię" pte. 
-'~'""'""::~~''7';",,:'" "~, ,;:":,,, ~" ~-:--~~"""""""' ........ ";""') -. .................. ) ....... '.:.;::..' ... :"~." ,",'<';';" '0;.'" _';,,;;;;;"'· : i;,$!kqw.era !' <t~,n;~;~qte'/W'nr.e . & .~z$t'.::w~ól()Slka~egcY Ś>kl>?rnIWi"O't'·~n.y~\vts QW~~)f;wi _ ;·:'f-...... d· '·;; · ···, " " ~~: ~ . 

, ' I,.' ,, ',,;n .~; :;:" : . ;i', ' " ~ o ' ,,.,. ' , . , d' :. ,'" '" ' '' ''' '"~\' ~ : :' ; ,,', "'n: .-Pila.rąLd)Jh.i" .• :\V.lq,s'~z:Il!ki.ęm ·· jd. w,ęrę",.~ , ::~,Qr;ęgq.;,: f.lOW!i:ed,~a.ł •. ·.::· ,: ,i ,:, Si a~.~?y,, ;.-.... ,~t>1ł ':If. ' et' rt ...... ą· 

Spo.łkanieoficerów łą.cznikowych,. 
w Korei 

~Ó~ ;j~ kk~S:=ic~O. p~ern&~~~ ' ~.~~"k~(~i~':~1~~~:t~~~~~:a~: " ·" "'··Scłfroni$kO
r 

tJ~ndy U Bernardynów 
lIIkrYW3'l1ą,q:a bandy na stry· wie.zróŻJn~i. OSOlO.3ontl, m."bnn. Bizlor ze~naje dalej. te Wr3% f przed kOmdsją amnestyjną • 
chu kla,sztoru.. . ' p.l1Zed'staJw~!elamll amba<5/ltdy PilarlS'kim iim'flyml dłookll1mi $wych bandyckich wyczynach 

OskaiTŻony Toe 'Zezna~-e, te 'l(i USA. ba'l1idy .. Bia.lym", ,,NieborlJ" i i morderstwach. BezpośTednllo 
sta,1 z",:/erbo:"a'ny ~o ba,ndy OskMżonv tw!er-d'zl, li rosi! "Ziermą" u.klrywal $1ę w·kJa· po ujawnieniu się nawiązał on 

. p'rzez PII,arekle~, ktoreg~ .z.n'a,1 ~'ię·.z ,zami'0ll'elm wy·-.~ ,a~!'a ~i .. sz.ror2e Ber.na.r·dynów w Ra,decoz, panownie kontakt I Pilarskim. 
PEKIN. Agencja Nowy<:h ośwtia,dczyld, że ich dowÓdca i·es e cz.a'Sow k I <>Idy .,. ... UJI' ". u " • W kiJ. l t B . . 

• J ,z;:z :- ? wpaq, "'. z 1V'o.. dlxiemnei roboty, J·ed,n. ak mcy. . ~ fes e "w ą '. ozego i kontynuował podzi~ą I'O-o' 
Chin (podaJe nasttWujący ko- (lni sami nie przestudiowali oba' bylI cz!xm.kalTIl AK Pelmąe"'~' N" b' II bot .... - d . Ins;p""·t 'J, . " .' . p~~_" ~o't,at~t.ną d.~y,z';ą """" a.rOl>ZeJllla jXl'IZe YWtai;ą.cy w ,,3 ę W """n· ZJe" !;lA ora· 
mtinikat~ .1eszoze pism naszych dowód- b d ki fu 1- k t .",<."11 v,," "'" ~~ J ,..~ b d i ~ swe. ano ye e rn",,:e, os: ta>!" o- WlSwz'I'mvwaia """ obaw.a. 1>n:ed 3>ziom:e alll}"C "uczes-!niczyli tu". 

Zgodnie % Pl'Qpozycjami dQ- ~ów z 7 i 9 bln. i w dalszym ny werbował ~o b8tl1,dy nowych . J" &~ Ił' W5pó~,nńe g; zOOwrnn!i:kam! w W marou 1948 ro1..."U w kła-
w6dcynaozelnego koreańSikięj Ciągu domag~U.się omÓwienia czl9ITków, pO}e<:a~1>C 5!:ozegó:n;ie :emstą ze strony ba,ndy. "Qptaltlk.u'· , zorgal!li:wwa.nym 'fi sztorze Bernardynów W Rade-
nmi,i ludowej gem. Kim. lr'- tej . kwestii .. ' Ostatecznie pod- za-ufa,ntm zb~erame :oznych m- ,Osrkarfuny Woź,ni alOki usi!lJI!.e klalS~t(ll['ze. . ~ cznicy odbyła się. jak zeznaje 
Sena i dowódcy ochotników czas omaw.i.anego spotkania D~ form ac; I sZP.legowlS'~l>C~.. tlImnie;s'Zyć swą rolę w ba,ndzicBizior, Ul"OCZys!:a przysięga 
chińsGctcll gen. Peng Teh-hu- ficer'6w ~ącznik'OWych - nie Tor zeznal:e dale;, ze po.ero- twienl.zą,e, że dał się wciągnąć W 1947 roku Birlor ujawnił czlonk6w zorganizowanej 
ej'a z. dn. 7 i 9 bm., przesła'-' Qsiągni~tO . porozUmienia. no mu kontaktowa.ć się z bandą Pi.la.nskietnu· ;ooY11iena, je,d11o z. lIię; ide ~o--rni'OO.jąc jednak prze~ Pilar.skiego Oa'n<iy .,In-
'I1ymidowódcy naczelnemu sił ~--.,.-----------_--__________ • - spektoratu Zamojskiego", 
IllbrQjnych ONZ Ridway·owi. Tekst śluboWania ózytal 
nasi oficerowie łącż,nHrowi- J UZ trzy dm! tOiny się w łarwle ookal!'żooy-ch z-hrod'l1!,ao;e "To jest nasza kluczowa po.Zy- dzIewczynę .1,.. w J-lIka dni p6f- wówczas wsp6roskarilony k.s. 
płk. Czan Czun·oSan...ppłk. '. Luhli'lli-e proces 'fJnzociw~() w 'sUltan'nach, patronowie i po- cja-' mawiał "komendant" Pi. niejznaleziorio w lesie jej zma- Ryba a brat zakonny GoLba 
cai Czen-wen i płk. LiPen-i'l' przywódoCom bandy dywersy;.rI<O- moonk~ b,andy:, I,kis. z-akonny larskI i czul się w klasztorze go- ~akrowane ZWłoki. ". rozdawał bandytom mędalik1 
spol!kali się z oficera,mi łącz- S,z,pi€loO'()W1skieo;,. wyS'tępują-ceoj Jl'O,d Płónka\ gwail'dian k>!aoSztoru 00. spodarzem. Stąd do.Wodzi!bandą, WchwilachwoJnych czlQnko- i poświęcone ksiąiec?Jki· PG 
niikowym_ strony przeciwnej - nazwą "Inspektoratu " Za,mol' Berna1'(f~lnów w RadeiC<ZI!1ky,ks. wysylal sprawo.zdan:a szpiegow wie bandy pomaga.1L ks. Rybie I 'przysiędze.:... zem.a-jeBi1Jior­
!pIk MUl1ray'em, ppłk. E4lwalf.- ski~go". Z ka'ż,dym d'n:em tTw'a- ,Zo1I~o<nny Ryba pó~ie;<s:zy gwar- ski e, odbierał meldunki o dokQ-. ks. Michnetowi w "wychowaniu" w kl8$2llorze odbyła t się obfita 
d.sem i ppłk~ Li SU'J';i,ngiem w nia r>rocffi'll .. rozrasta s.ję. ob-raiZ d;.am,·. '·l~rN"fl .. '.' 1'-I'a~zL .. ru, b~ą,·t za. I· d' h . '--t"k h' , J 1 . t . liba~ja" w czasie k 6rej oskar-/' " ~',..,.,..- '" ~ lU, nenyc 1 mor ac na ro,-", nI. ae :' uczniów ... przy '.asz orncRo glm- . 
Pa. n.m. un-d:żonie. dnia., 10 paź.., ni~czemnW'hczynów z!xodini.cże . ! żony się wpił. Następnegodil1i~ 
.' . ,J- ---------------.----•. ------....;,-"1 na.z. jurno <:idy wplyn. ęysk.argi na . k Rb· ba <łz. Je. T'li"iika ogoch. 10" cel. em o. - gO\JOC.) dzi.e-mia: .' ,- . p. na propozycJę S. y. y, n-. brutalnetrak.towanleuezniów,! - . ~""'b·"1' '00" 

ntqwie'riia spraw, ,dotyCzących' .. ail'.sena!e działania tej . ban· Z ~ d' . .. .. . larskii jego kompani z polecenia dYCOl uu' :1u.. SpOWl 7,; Wlelka-

Wimowienw rokowań mi~zy dy znajdziemy wszylS~kie .meto- .' r.o· n·,le·Ze·. ·sp.r .. z·,y ..... ml.er.ZB .. n.IB· ks. fo:\l.·c.hnera okrutnie ich wy- n-ooną· , delegaQJami Oobu stron; dy z. b am·kiru·boI .. W?'Tle>J; i odi.zo:owa- Na pytanie p1'O\k.urałora, Ue chlostali. . t. 
TlrZJ'!l:lNl,. ją.c się wytye2J!lych, . nej od spoloC'ze>Óostwa g,airstki fa- * osób· os-karZ1ooyzamordowa 

!zy.stQwlSkich ,n.ie,dobitMw - po Bizioc po chwili namysłu m6· 
ulZgO<iinionych przez dow6dców ~ląWIS.'-;y 'Od b-~ot'a' II' h mor CZy·w· 'jedzl'al ks., pr~.wlncJ·a.lla- wi: ,,~ez. moje r""e .pI1Ze-Obustrori, riasi oficerowie lą- ~.. ,~ '., ~..,! '.s'( >C . ' . " Y'~,,~ 
.. dów i ra.bwllMw, a skońaywszy. 1<0. nn.y Gol'.ba i wreoS·z.cie ks. pro· K. iecu, I?ubie,lu,.na młody.mchlop "onu 0.0. Bernardynów w Pol- szło !}-6 ludzf', Os'karżoq.y 

cznikowi wys>unęlJi problem nll 'pr<JłWlÓ!katji' i dw,u:ko\yości. WllloCjit! za,konu. 00 .. Ber'll'a'Hly- cu Ryźrretze i innych. !ce ~. Szepelak, te na terenie mówi dalej: ,,nie małem tyen 
tYmczasowego . p01'02lUmienia Te P~.'. f .. ~dne. me· ,I"dy oaJ;,I .. "'o, ieJ" p I S' kK" I klasz.toru ·zn.a'la' ?!a schronl'e'n!'e ludzi ~ "''''''ko-nyw.ałenl.roZlkac. t t 6ln . i od· v. C'v' ~, now w CI.sce _. zEIPe.a'. . toregoś WleC7:oru ks. P onka ., '-J 
na. ema WSP. . eJ pow1e- c. h. 'a.r alk t e-r y·.'w'j·.ą .... i,de'O:{Jo~ię" os.kaw Co! t t h l d .) L ! banda. żb.roaniarzy, że 'lako, nniey zy PilM'skiego". (bialnejochrony miejsca ob- 'ch. l k ., ~ l·ącZY o yc u ·ZI. ą>czy.a rlowiedzial się, że banda lawie-
:md,problemustalenia koo- 'ibny~ , IC1.eomp·.€'l,nąz,gni ~znę, kh niena'w:śćłk, Po:.ski Ludo- na zamordować działacza PPR !ą WSPÓło.f!gąnizatorami zbrodni? Oskarżony braciszek z,akon .. 

. . . ..' dBSoperaCiką bez-si:JllI()ść wobec w.ej, lą.czyJa ich kainOIW. 'a zbrod kw. S,e, ndlaka oraz J' ego. io. n.ę·, Owszelll, wiedział. Dobrze wie- nyGolba, organ'ista klaSŻbortJi 
kretnego. miej::;(!3 tych obrad, \viZra'Sta'J'il'ce,i sHy· nasze,Qólnafr- J (lz·l·ał. ·Us!'lowa.l· n" procesl'e um· yc' w Rad~~-lC' y, ....-nr.naJ·e .. ",!., .. ~ .. bl 'rodk6w' t . h 'k' ł . J c, Y ma wy·ros a na grunoCle z.alJlrze- tlzieei' i· teściową. Ks. Pionka ., ~.. ~'~J~' ., , ... 
pro em s' l ec nl' l ą stw.a" krz€l'Jnq:c'eJ' z~V'aT""-s'ci na· " . od d . l In . ' . , . . bl . . h . w ua'ma soo.' ~aw nalf u pK/:,skie.g, o m .. ial .podob. no pewne "zastrzeże' ręce., ' o n~e ega . ego po5ladandabtlj) c::z;nosCI 'oraz pro em mny<:. s·z"'2'O n.arod11. b t I I l h P I I' d k' h . . .'. . - d t h" "" ą· Cy1m . li11 e. resom, ączy oc nla." mhmowicie codo slosowa- owoywa Się na wy ane u- m, pr7:ec owywama a1"Chi~ 
porozum: en, O.yczącyc mleJ- 4~'baczy.·1.-s·my na. lawl'e oskar- t h' . d'" 'd' b'" d 'b . ba d P'l k' ~a oprad, jak również daty V' n-a.,c Imeme cze:~?~nez "fa 'la nia odpowiedzialności zbiorowej. ren y,za ramalące po groz ąwow iI1 yl a'l'S: lego ora-z 
j czasu .ich wznoWienia. żonych her,szla te; balndy- szp:e- .. gklS-u Ameryki. l ."BB~ . ~ ., co uczynił; aby ostrzec ,i ufato- grzechuśmiertelne2'O wspÓłpracy do złożenia "ślubowania" ban-

ga i z-b-rod;niz>rz.a Pi:al!'skiego, "S'pr~wa podZiemia Jest s·pra- wać SendIaka? " jego podwładnych z podziemiem. d2lie JnSpekttOO'atu. . 
'Z!i$ad,nicza zgoda odnośnie p['zed'wo;en'neg-o ipo,dc.fic€lra za- wą dobrą - poucz<ał zhrod:n;;a;rz Fakty jędnak ~dem.askowały Na pytanie pl'zewodn!czące-
pOwyższych problem6w zosta- w~dowe~, późniei a'kOowca, alkty kJs. Pionka d-ruglelR'oz:brodni&l!'za "Nic nie zrobilem - stwierdzi! RO, ujawniły jego dwulicową grę: gOo sądu,kW zdaniem oskar.,. 
la osiągnięta przez obie stro- wi<stę mi.J{1oL,,:ozykow6~iego PSL, \(Is. Rybę - l brzeba nie!egalnej I'rzed sądem. Nie moglem prze- rsekiu'6w'.anie śię wobec "lVładzy żonego odpowiada za to, ii na 
py, jednakże oficerowie łącz- komendant.a "Zamo;lS'k:eJgo 00- or.gaoni'za,o) porna~ac".· . dei mirljżaćorganizacji 'i nioje· ludow.ej i'popieranie zbrodnicze' terenie klaS2ltJOr:u 00 Bernat., 
nikOWi strony przeciwnej wY- wodu WrN, c,zlowieoka:, który p!a- * gO,życia";Tow Send('ak zostal W go pod?iemia. dynów ukrywała się i miała 
sunęli kwestięustalen!a kon- niJiwa.!i ore-anirowałzbrodu:ę. Uka .Qni później zamordowal1y swoją melinę ba,nda 7Jbrodni.a:'; 
kretnego obs:za'l"U strefy neu- A d a,1 e.j wykonawcy jego roz- W-spól;puoal pomoc WZII';OO1 w okrutn'y sposób przezbandę .. Oto co m .. In. powiedział .na rzy:-- b~t GoLba mówi: ,.01~' 
tralnej. Oficerowie naS'i o.,. kalzaw: Bi-zior, s·zef tzw. "Iol-na była calkQ\1,litą. Oddali oniorocesie kS.. Ryba. "Stwierdzam powladaJą za to prze~ożeni~lI 
świa<lczy1i, że w pismach z 7 nej Ż2mdarmerii",. osła,wiony diO dylSpoz~cj'iPHa",skiE\Q'o iie- Jak :okaw głowie strzegli J<ategotycznie, te ks, Szepelak sztON w Radeczn:i.cy: ks. Pron~ 
l' 9 bm. do gen.; R.idgwa·ą, cI'o-okmcieńs.rwami i beostia!,skimł go. ba,ndyklatSzl'Or Bern~rdyn6w żbrodniarze tajemni'cy swej ,me- wiedział co się w klasztorze dzie- lm i ks. RY'ba. Pl:Jnos.i M to 004. 
wócky nasi jasno i -konkretnie r1liOrdami, W!osz-cmk, mopderca w Ra,deczni-cy, który sta-lsię I1ny.W klasztorze pracowała mło je. N!~j~dnokrotnie go o .tym in- powiedJzialność prowin~jał za­
...vska,zali,że kwestia rozszerze wó'(a gmIny Werbkow:ce, .u·rze- kh,stah'm s-chron:eni<:,miośrod ca dziewczyna, Maria Malińska formowałem. Ale V-dy w pouI- ko?-u ks. Szepelalk, kt&r). wie~ 
nia tery1ori'1JJffi strefy neutra:l- st'nik nl~E)2,d6w na ka6ę. sku,pu kiem sźta,!xJwym. Tu odbywa,ly 1(1,. Plonce wydala się "podejrza- nych rożmowachksiądz Szepelak dz:ał m. in. f ode mnIe co 
i'lej, powirina być omówiona i żyw<:a wTyszow:.ca<:h i spółd7.ie'1 się n:e!eg-a:lne zeł:llra·nia i!iba- ną"· To. "podejrzenie" bylo Jed- :talecał ostrożriość, to jednocześ- dzieje się na terenie kla6~tQ« 
trOZstr.zygndęta przez delegację nię w Niew:rkowie, Skowera, cie, w któryC'h u-cze,slnkzylioba,;nocześrtie wyrokiem. "Zostawcie rie, aby w razie "wsypy" uchro- m" . 

. ()łbu skon na ich pierwszympr:zedwo·en'ny. gr<.nabo·wy po:i- k.sięża zakon'ni, ma'g3OZyllQW2lna mnie tą sprawę, s3mją zalatwię rić siebIe od odpowiedzialnOości Osk. G<:lba zemat, Iż ban~ : 
Posiedzeniu po wznowieniu ro c!-a'lit i inni U'C'7.es~lllicy zbrodni- była brc,ń ! zra.hmva'lle TZec~V, - oświadczy! Pilarski. I rzeczy- - wysyłal kurendy, wszędzie mó da PilalfSkiego korzystała z u­
!kowań. Jectn:akże oficerowie czeid'żia!(i,:nośCi ba.ri,dY. Cl~ra(;\)wywla,no p!a<ny izloTo.d'n;i- wiście "załatwil". Przyszli ludzie wiło swojcjlojalności.wobecpafr sł'll.~ klasztoru j~Q wioon," 
~1\<:Ulilrowi strony przeciwnej 1\ Wraz :l:n1mi ;/;a~ęli mie)sce na cZ\lCh wy,pa.dów i ztllMj>stw.dI \landy, zabrali '. orzestraszonł stwa". 1950 l. v.J.-·~ ...... .. _. 
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o łrzymiesiące wcześniei 
12 maja br. na masówce po- terlu: według ~u m.aj- mym eza&ie l1'()oołników prO-

, przedzającej Plebiscyt Po- strów WpobJrl.ŻlU sta~ej, a na- dukuje 700mttuk. 
kJrośnień5JCY hutnlicy 
\"i1t na eześć Wielkiego 
dz:lemika wyprodukować do­
datkowo szkła użytkDwego WiAr 
rości 1,562.710 złotycll . 

l{'oju, chcąc czynem wyrazić stęPI1,je szybko ją instalowBno. Cią~ik dOpi'.zetac:zanis wa­
wolę obrony huty odbudowa- Braki w obsadzie , stara~o gonów pomysłu Józefa Bog­
nej wła'snymi rękoma od fun- 'się w~ównać ~I\ wy- da11QW6k:iego oczczędza ~~ę 
dament6w, swej pracy w01- dajnością pracy, ~,bsżym sUto 25 ludzi. ' • • nej, .swych nowych bloków leniem noWych fachowCów. " O prz~e&ieniu imecllani· 

W okteme W7l!nOŻonej walki z.acji P\"acy Cią.gle myślą to-

.. 

Przodownik pracy tow. f(~awe. 
ry Buraczy ,' ski ' należy do naj­

sIarszych roboln!ków huly. 

o plan, rnhJdzieży liczl1ie i!- wRnzys:ze z dzlia~u potriOOl1icze- "Gdy je&z:iemy na wiei ~ 
tTUdnrlonej w hucie, wiele uwa go, Dzięki nim zmechani~- el~ipą ' - mówi agitator pa,r­
gi i pracy poowięcBi' agiŁato- wano kolejno produikcję kala. tYlnY tow. KnoU. mówimy chło 
rzy partyjni, tow. tow. Pół- m.u·zy ławi;;1>wych, bclniek fel~ p<-1m. że te wszystkie 
cllłOpek" 'Nutka, steliga, Hec czerskJoh, popielniczek. mi{)(y codriennego 
1 iroN. Zetempowcy: t'Worżytl1 Elektrorrumter LewandO'}'lm re tak częst.o kupują; 
'I:lryg.ady produkcyjne ,i rozpo- I>k"ns1r.uówał medulniczny chetnie O'fdaruJą ~obie przy 
częl~ ws~odnictwo. W ,nóź do krajania papieru do pa dosnych okazjach swego 
dziale zdobieńia, młOdrie2:lYl1Ją kowarua wszystkich formatów. wy! wa~zamy w ciężkdnl 
br.yga(\ę zorg~i.wwali L. Lan- I lu oooczędzono trud ludzk.i.cll d:zie, że walczyliśmy o wyl(o-
gner 1 Z. Gaiik. Na obróbce rąk. n°rrie planu przed terminem z 
inicjatywę , , mł()(łzieżowego KRZEPIĄCE CYFRY tą myślą, że ramię w ramię z 
współz.awodnlctwa . po,djęly , ulLANSU ' nami, roootni'kami z m'as'la ! 
pełne zapałudzie-.vttęta: Na- Wytężana prClca załogi, uru- chlop<i walczyć będą o wykona-
talia Gil, Elżbieta PieL~c~ chomienie n<Y\vych rezerw 'l>O" n,ie plmu hodowli I uprawy, o 
AdeIa Gra'OOwska. zwoUły nie tylko wykonać, 8- rozwój I umocn:enie $:1 nasz~j 
Wśr,6d i;tarych :robotnikbW le wysoko prŻekroc.zyć podjE:- w5-pólnej Ludowej Ojczyzny. 

huty, ",iehl jak Buraczyńskl. te ;;oboWiąza.nia i miesięczne C. Bt.OrQSKi\ ' 
Futiak!ewi~ żajcew 1.aczę1j plany ~jne. p'.ięła się __________ ,;..-_______ ---~--~-
tuprtlctl jako lO-letnł chłoi>- w' górę lu"zywa wydajnóSci 
cy. Póki życia pamiętać hę- , pracy. Zap1anowanyna )j­
dą go~z;kie1ita kapitallałyóZ- p!~ wskaMik v.:-ydajności pra 
nefo ~1ł. Tym chętnie;, ey I 2,18. podwy.lszonó do 2?O 
t~ wyd3j.nl~ $)taruj, 4%:lhr w .1erpruu um!ast 2~2,. OSIą:­
hiide, :lako je:J prawoWici 10· lJtięto 2,84. We wrzesmu pla 

SpÓłdzielczy dorobek W . Zabłotcach 
~e:: ', ', " " n~an:t Wydajność 2,17 pod:" T.rudne byiy początki sp61dzlel gólnym1;ebra~iu ~. Zabiqtcacn, jeszcze cebulę, buraklćw[~lowe 
" W mlemąę.ada , ~n.j wyzszo:no .do 2,86" cOw 'fi Zablotcach. Zaczęli wlaś- uchwal,ono zalożyć .6-hek,tarowy i marchew. " , ,, ' 

wand ó ' przedtennmowe, WY.. W efekC'le , h?t3 wykonala plan , ,dwie I niczego. Mieli tylko 150 (;gród warzywny, Tę" I ów nie .:- Wszystkie nasze zalegloscl 
konanie plantj "sUl.ń)''' , wys~" nIe w 11 mleslącach,leczjeszc~.e h'a orne!To PTuntu I zapal do pra· bardzo by! za tym, ale większość bankowe, wyrÓwnaliśmy co d~ 
kó poaideiH .woje nonny. Ka- na 54 dni przed tym terrru- cy. A był! I tacy wśród człon· zadecydowała. W ciągu zimy wy grosza - mówi księgowy, ob. Sto 
lIIin1.ierz P6łc~łQPek wyrabiał n~. osiągając I miejS'C~ wśród ków, co twierdzili, że ~póldziel- budowano szklarnię, ' piece UO 0- clolak. Pładmy teraz wszystl(O 
prżecięfnle 125 JlI'OC., Genowe- but gOl'l!POda~ych ~aJu. ,llia nieprędko stanie na rIO- grzewania, przygotowano ziemię na bieżąco, a dniówka wyniesie 
taSliOplak - 140 ~{)e.. Ed'" W toku rea!~zacjl planu, os'~ ~ąch I nie śpieszyli s.i~ zbytl'hio ~ pod uprawę warzyw i, wczesną nam pónad 30 zi; 
ward 'str~j~ -,151 ,proe .• ' glilięto ponad 10 proc. obn!żl,: wyc~odzeniem w pole. wiosną rozpoczęto pr9duk'Cję, Po Choc normy pracy w ZabIaŁ· 
StanisłaWa Oylewska '-' 150 koszlów własnych zamlaS1 za- ', Końcowy' bilans pierwszego ,ro- siano różne warzywa, jak ogórki. cach są wysokie to przecież Ma­
proe., Allied KÓ\sItder .... 1$1 planowanych 2.08 proc. ' ' I<,u zespołowej pracy rozwiał wą- marchew. kalafiory itd. " na Indyk przy obróbce buraków 
~oe. ObnIżkę koszlów - oświadcz! tpliwości chwiejnych i zatkał gę- Całością gospodarki warzyw- w. ~zer.wcu. wy.konywala po 2 

WkŁAD , f~ I dUlTJą robotnicy ,- osiągl'~ uę bogaczom co to _ jak mówią niczej kierował , były, ,przewodni- , dmowkl, dZl~n~le 1 do tego cza-
, RACJONALIZAToilOW Uśmy rów.ń;~ż, ' wprowadzając spółd~ielcy _ ryli pod spółdziel czący , spółdzielni Józef Zablot- su, ma ona lUZ, przepracov:anych 

; - przy tym samym zespole maszyn ' ili~. ' ny. Brygadzistą grupy ogrodowej bhsko. 100 dnlO:vek. Są I ,tacy, 

M", ,itt, ouSp~wńieniu pr..- Iludz'nową, wysollojakosCin- jest brat jego Władysław. Obaj co mają ponad 200. Wladysł~~ 
, " c:y,ojej"mecha:ńfzowaniou,wą ' prod,ukc]ę. Nacżeliny(ły- , Chlopl przekonat!się, !e WM" Zablolni mają wieloletnią prakty Zablotny wypracował 220dmo­
nie Odstępowała kro8ruens1dcb rektor buty ' - jej długoletni to było pracować w spóldzielni kę ogrodnictą toteż nic dziwne. wek, Ma1'l3 Golanko 85, Anna 
hutników· W ,ich ~eilnym ma~ter, · tow. ' Józef Szuster, ~o ros~ą dochody czlonk?w, a go, że pod ich' kierownictwem ro- Rabiej 95, Józef Wójt0:-vicz 176, 
trud:7fle. P~ wielu żmUdrtJ!!h do wraz , % z~~, dośwladcz~- ?a ~spolnym.gosp?da~st'ło'le; s.t ~- tota w s ółdzielez m ' o rodzie Kazimierz StailllSz~wskl - , ~37, 
"0~oeh raCjoliab7.lłtor ny~h robotnn,kow sporządd le .. sl~ znac.znle lieJ. nlz dawOlej. sila 's pra~nie i pll nowo. g , Piotr Indyk - 126, a StanISław 
Aleksan'lier ZajceW wprG- rcceptęna s:!l1tło krzemowo-bo- NIC tei dZiwnego, ze w tym ro- , " , Zablotny 191. 

· wada:ił ,Iy!t(!!ffl P'l'~:i& na- rowe, wYtrzymałe na ; wYsoką ku" zarząd spółdzielni :w, Z~b~o~ W~nik! sp6Idzi~le~w Zabłotc6w Przewodniczącym spóldzielnl 
, ' " ' " ~ft:"'''';P~':ta1~' pr~"i teni~tiltę:"-Dtięki 'temu ~~-1 ~lIclr :nie' miał, ialhryeh '?,u ~~osc:1.. nmwlą same:7.&5Ieble.-Za w&rzY~'·wy15fań({ósfatnt(rtow.=wIadysła-
rMP-ówka Natallą" ,GiI ,! ",.,tei9!YłpródUkeli:. ~,Dawtu:e1 ',ta:unieUIreZ:nita naa , : ~lkOWl- f. '\\iyeh.odzeni'em ezłon~oy.' i!o, !Ira wa otrzymali ?ni dotyc~e~as (od wa Kobylarsl<iegą. 

j , ,, - roP()ŁnikÓw W'Y~onywałi)~O , bł~ ·'od·tłóStaw :za~a:rtl~mych; ey w pole. ,wiosny do kanca\Vrzes~Hl) l~O_ Rzetelnie pracują nasi człon 
sz'ttik na~ń. DiJiś w tym S3'" Zakończywszy plan' rocmy, Jeszcze w zesz:lym rok t: na o- łys. :>:1., a do sprzeda0l3 mają , kowie - mówi przewodniczący, 

Lud\\1k I..allgner - organh:a 
tor wlodzieżowej brygady · 

produkcyjnej 

mieszkalnych - całego nowe­
go, twórczego Żyaia. robot.ni­
~y huty "Krosno" jednogł-ośnde 
postanoWili wykonać roczny 
plan prodUkcjl w 11 miesią­
cach: 

W POSZUKIWANIU ' 
NOWYCH REZERW 

Rozpoczęli wyścig z 07..asem, 
l'(J,zpoczęli wa}kę o Ujawnienie 
ukrytych rezerw. Pod prze­
\Vodnic~wem wkładowej or­
ganizacji partyjnej, na naTa­
daoh roboczych zastanawiali 
alę z tro<>ką, jak przy niedo-
borach obsady (30 robotn:ków 

lIUliej ,w br,zecim kwa,rtale niż 
przewidywała norma zatrud~ 
nienia) pOO11ieść wyda.i'n~Ć 
pracy jak przed~lIżyć życIe 
wann~ 'do Wyt()lpu szkła, jak 
skrócić ' czaS j-ej remontu" j.a;k 
zastąpić mechandcznym proce­
,em ' ręc~ne. przest.anałe me­
tOdy PI'acy. 

Po Licznych moz{)lnych pró­
bach, udało się prz'edłużyć u­
żywałność wanny z 12 ha 18 
miesj~y. Czas rem\mtu wa~­
oy z 3 mie.>'ięcy slcrócono d O 
21, a późndej do 17 dni. Nową 
wanną, którą dawniej z.a,e,zy­
nano budować dopiero po zU­
życiu łiil; litar~i. montowano 

Takich· wychowuie nasze 
S.ariys1ro &yło małq dtlufą, 

, II tijc.iec So#ńskiego był bied 
nym ,uewcem, tak samo biedflym, 
iak i jego klienci, którz!l tlie 
często , pozwalali lobie · na przy­
bici, ,Jlekćw", do pqwykrZ!lw.i~­
nych bucisków~ I rotaz częściej 
utarżalfl. ifr ,dni, • k!órllch oj' 
Ćieeaaraz zrafIG wslawa/że lWI 
go zydelka, kład,' czapk~ n4 gło. 
w~ i ' ~zedl, _ jaJe powiadał, ;,roz­
prostować kości". W ' takie din 
wla~nie; 'gdy ,,pltmc:iowa" f~zk.~~ : 
na llo/ejRa przypadała na brata , I , 
kiedy ojciec n~ zerkal groźnym 
uki6l71 prtez' suterenowe okienko. 
:ańek sllzdal na kamiennym fi" 
larkil pod ~ramą i gapił się. pr~e~ 
,siebie. Nawet nie na ulipę, ,tyl,kp 
gdzid ' d4teko, tS przysżląĘć,'ja 
tna,rzf!nip, /papade kromką fh~eba 
r.;J9Pr,oszoltq' u syna kpmie"iczfli­
ka, · płyn'ę/y warlkimstflirilienierll. 
Gdy 'ulicq maszerowalrj : rpojska 
<.:!te4y jedno z nich kryslalizowiJ­
,io Si, 'wkankretne ' pr,agnienie: 

toiq,zac w przyczyn.y i $k"t~i,to ojcows!IQ troską. Dystans :8tano: 
wtedy ujrzymy wyraźnie tó-nowI!' "'.'ią U niego tylko naszywki i pra· 
I pi~kne, co jest w ruJszym no- wo wydawania rozkazóf./J, a poza 
&!Jm i piękn.ym wojsku. tym nie była flim Mwet miękkie, 

Weimy np. taki, może napo~r fozkisle bloto, kiedy Saliński ile 
n{eistot"y fakt, u elew Łabędź , sir czołgał rD czasie zajrć. Po 
nie mógł na szkoleniu fizycznym ' prostu świeżo ogolony rekrut I 
pr,.eshoctyć , skórzanef70 l{onia", ,dowódca czołgali sir razem, do-

.. żeby nosić karobiri i mieć zie.. 
lone ' ow.ijdcze, pod którymi nogi 
z ' pew'ljosciq nie sinieją 1t Zifrt-
na .. . ',' , {J ' 

Znany przoduJący g6rill1~ BUgd~ł ' , Jtsł ~wnlei przodownikiem 
wyszkolenIa w_ wojsku 

No, nie mógł" bo był niezgraba. 'póki pierwszemu z nich nie szlo 
leń, a może po prostu mial za to już zupełnie dobrze, Tak było 

.woisko 
'} , 

a owoce tej pracy widać na każ­
pym kroku. W zbiorze pomidorów 
przekroczyliśmy plan o 150 proc., 
a ogórków o 100 proc. 

Zboza w t"m roku dobrze ob­
rodziły iN Zablokach, a spółdziel 
ey zebrali o 20 proc. wyższe plo-

,ojczyste' wyniósł jakiśamalga- ny niż indywidualnie go.spodaru 
mat dwóch różnych' jęz9.ków, jący chłopi. Spółdzielczy dochód 
",skutek czego tu, w wojsku u,tar y,- Zabłotcach, ciągle się podno­
la sir opi.nia.że Bula mówi "po si. 
llq~ku". O czytaniu i pisaniu po , Mimo tych osiągnięćspÓ'łdzlel 
polsku, to już nawet , nie było nią ma pewne braki, nad którymi 
mowy. Bula był więc tlieśmiały, i:arząd i ogólne zebranie winno 
łironit od iflnych kólegów i me się zastanowić. 
było żadnych wqtpliwo~ci, że tJę- Jeszcze wzeszlym rokuspół. 
dzie miał wiele ,kłopotu z nauką. dziele)' postanowili założyć u sie­
Ale już pierwsza rozmowo. z oJi- bie hodowlę. Wybudo.wano' nowo 
cerem Ratajczykiem wystarczyła ezesną oborę, ale cóż z ' tego kie­
na to, aby Bula pOWZiął silne po· dy świec! ona pustkami. W za· 
I!tanowienie: będzie przodujqcym lJłociańskiej spółdzielni zapom­
żołnierzem. Potem tych łozmów niano o hopowli, a przecież lrud­
było wircej i Bula z coraz więk- no sobie wyobrazić dl;llszy roz­
Izym zapałem podglądał polskie wój spółdzielni bez chowu by­
tltery pisane przez kolegów, u- dla I świń. 
czyi ,ir poprawni, mówić i roz~ Drugim niedocIągnIęciem tej 
elytywal w wojskowej beletrysty ~półdzielnl, choć rnnie[szej wag! 
ee, Starszego ,trzelca liie dos ta- Sil uległości w księgowaniu, Ob. 
le si~ , za darmo... ' " Stodolak w spól~zielni w Ząblot. 
Przewodniczącym ·ZMP Id za- cach jest księgowym i równ6cześ. 

darmo być ni, można. Na. tó trze nie magazynIerem. Dlatego tei 
ba, jak e/ew Kowalowka. zdo- ma w księgowości pow'ażne za. 
być wiele, wiele willdomości;o ległości. Zbliża się okres płace­
których się przedtem file miało nia zaliczek II Zarząd nie może 
vojęcia i pokazać, że jest się świa tego przeprowadzić, bo Stodolak 
domym, ,rodnym tego zaszczytu bięguje dopiero za lipiec. Z pC)­
człowiekiem. ' wodu zaleglości księgowycn Sto­

• • ' Wtedy nikt nie tęslm,ilza m;1fI' 
durem , i byle 'wyrostek wy~'mial· 
l,!! hiewczes(ieg? marzyciela: "fra' 
idze, , katorgi fol si!! t'achcialo!' 
t gdyb!l ,nie, lo, że Solinski był 
;,v/ed!! małym clIłoi!<:etrl~nt9ż1.ta­
trysądzić, ze ·,dzi!!cinna myśl wg­
biegqla dal'elm ;raprzód, dż p0z.a 
!;..1ojeimg pr~elom. " , 

' Ody po tym ' przęłomie ' ,sp~t­
tliło się marzenie, okazało ,sie, Dl 
ciiod:zio col całkiem innego; ,że 
chodzi o znacznie, znacznię wi[i­
cej ,nit to" żeby nosić kcirabin,," 

*, 

~'rótkie , nogi,....,. nie o to chodzi. flie tylko z Solińskim, u strzela Więc nie to, że nosisz karabin, 
Ale . in,spekcja zbliżała się nieza- niem, nie tylkl:) i nie tylko z wia- ;['5t' w tym wojsku najważniej­
ll'żnie od w5zystkiego ' j niemal domościami teoretycznymi, aż su, ale to, że z surowej ludz'kiej 
caly pododdział skakał razem'z w,reszcie OCena jesiennej illspek- bryły przeobrażasz się tu w cz{o~ 
ł..a./ipdzicm, żeby mii pokazać, ze· cji przyznała pododdzialowiofice wieka, który wie po co żyje. To 
by sif chlopak nauczył i żeby flit! la Czaplińskiego jedno z przo- ;est ważne, że Soliliski, który ja­
przyniósł w'stydudowódcy. W fe dujących miejsc w jednostce. ka iaierozumiejący świata chło­
lultacie Łabędź przesadzał prze- Za co? Za wyszkolenie bojo- f,ak , nieufnie i wrogo przywitał 
szkodę. jak zawodowy gimna- ' ~e, fizyczne no i polityczne. Kie nowe, jakie nadeszło - dziś, od­
styk, Ważne, jest to, że zanim rownik polityczny - oficer Ra- powiadając na listy narzecżonej 
d(J, 'tego doszło, nikt nie nazwał lajczyk, syn łódzkiego wlóknia- /'/,qdrze i rozsądnie tłumaczy o­
go łamagą, ,ani jołopem, i to, ' i:e rza, za najlepszą metod~ wycho- kres rozwojolPych trudności mia­
C/;;ły oddział, !v,ljsilal się; ,by jemu wawczą uważa rozmow~ indywj- dego państwa. To jest ważne. że 
pomór: i ażeby nie zrobić przy- dualną i koleżeńskie, braterskie starszy strzelec Soliński, przodu-

,'4tc:.wa{0 by się, że blah~ i bl!z krościdowódcy... " podejście. Metodę, której słusz- ;ący żołnierz, aktywista partyjny 
:maczenia są. te wszystkie uryw- Bo 'dow.ódcą ' pododziału jesJ ność znalazło po(wierdzenie na i zetempowski, agitator j propa­
lu z życIU wojsko.wego. które opa- vficer , Czapliiiski,klórego wszy- t.rzyk~adzie calego pododzialu i /.[andysta nie jest wyjątkiem, )ecz 
<,liiad'a· Pr:z()(Jpwljikwgszkolenia sey kochaiq serdeczną żołniefską na przykładzie st. strzelca Buli ' ;est jednym z tysięcy Polaków _ 
'tarszy strzelec Soliń~kj. A(e gdy . miłośctą. " Bo (J)ficer Czapliński. w szczególności. ooirioiów, jakich wychowu;~ Lu-

(Iolak nie prowadzi również ogól­
nej listy wypracowanych dn iówek, 
która winna wisieć na ścianie 
w zarzp:dzie. Brak tego wykazu 
wplywa demobilizująco na cz!on­
ków, gdyż nie widzą kto rzetelnie 
pracuje w spółdzielni, a kto si~ 
obija. 

Trzeba, aby CRS lub sanocki 
PZGS. wydelegował do Zablot. · 
ców odpowiedzialneao pracówni­
ka, który pomógłby "'Stodol akowl 
w uzupełnieniu zal,egłości " księ-
gowych. \ ' 

Osiągnięcia zabloc: ańskich 
spóldzielców są jeszcze jednym 
do,,:o~em wyższości gospod<1i'ki 
SOCjalistycznej nad inciywidualną 
i wskazują pracującym chlopum. 
że jedyną drogą do zerwarlia J 
nędzą i zacofaniem jest tworze 
nie i umacnianie zesp'j!owych 
2osDodaratw, L Clasto,6 

cde'rwane fragmenty żołnierskich wm chlop, mówił do nich chlop· Bula jest Slązakiem, a z oku- nowe Wojs"o. 
an.i zebrać. zlepić w caloU, po- dum. w'dz.kim iezlIkiem i otacZ4 PQcillnej .zkolll. zamiast mowf M, Nowicka 
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Wszyscy 
musimy oszczędnie gospodarować 

energią elektryczną 

Wi~[eJ troski o bezpieczeństwo 
\V ~kr,esi~ j~sienno'zlmowym /2.!<aszone, 

mieszkańców naszego miasta 
ocl l pazdzIernIka b;. do 28 lu· Poza tym w godzinach szczy Rzeszów jest starym mhstem. 
tego. 1952 r. w godzmach szczy- towych obowiązuje również osz- Szereg domów wymagagrun­
towego na~ile~ia uiyc.ia energii rzędna gospodarka elektryczno- townego remontu i wzmocn~enja. 
elektryczne), tJ. od zmIerzchu do ścią w urzędach oraz w drab. Spora liczba kamienic zwła· 
R?dz. 22, ~bowiązuje na terenie nych za1)ładach przemysłowych, szcza przy' ulicach głównych. 
ZjednoczenIa Energetycznego 0- w których wszelkie prace pro. jak Kościuszki, 3 Maja, Grun· 
krę~u Ce~tralnego ograniczenie dukcyjne, wymagające stosowa- walrlzkiej zos·t~la wyremOl1towll 
w uzywamu elektrycznych kuche- nia energ-ii elektrycznej, winny na. Wyremontowano także sze· 
nek, piecyków itp. być w miarę możliwości przesu- reg .nt'eszkai! przy uL Lwow-

W pozostałych godzinach od· wane na Inne godziny. skier Abrahamsberga I !nn., 
biorcy enerr:rii elektrycznej mogą Powolane specjalne komisie Pom:mo dużych postępów; jakle 
bez. ograniczeń korzystać z apa- 5połeczne działające na teren'je w tej dziedZ':nie os;ąr;rnęlo Ko­
r atow elektrycznych. komitetów blokowych I instytu. munalne Przeds:ębiorstwo Re-
Obowiązek oszczędnego gasp!) Cli będą czuwały nad sprawnym rnontowo-Budowhne, jest j'!­

darowan!a er:er~ią elektryc~ną p~zebiegiem oszczędnej gospodar szcze sporo budynków zaniedba 
w okreSie najWiększego nastle- ki energią elektryczną. Na wnio nych ; omalie zapomnianych. 
n!a ~u.żY"Yania p;ądu dotyczy ~ek tych komisji odbiorcom, któ- Np. domy przy ul. Baldachów 
rowmez oswletłenr~ wystaw skI e :zy. ~ędą .w. godzina~h szczytu ka, k,tóre już przed rok!em zo-
powych. W godz1l1ach szczy to- obclązać IInte, używając ap ara· . . 
wych n~ ~ystawach wszystkie Łów elektrycznych _ będzie wy- slal~ pr~ml'fywn:e P?dparte, b~.I­
zbędne .. z~rowk~ - poza. normal: łą~z~ny prąd na okres jednego I karni. M'ały one byc w n~JM,z­
nym .oswletlemem - wmny byc mieSiąca. . szym czas'e poddane remonto-

wl. Do dti~ejszego dn la jednak 
nie zos.tało tam nic zrob:one. 
Zapoczątkowane w Rynku 

prace rOzb:órkowe Idą takie 
żólwlm tempem - cogorsZ1, 
domy sąs'ednie wskutek rozb'6r 
ki przyleglego domu zostały po 
z.baw:one solidnejszej opOiy. 
Kierown:ctwo robót nie zatrosz 
czyło się o Ich wzmocn:enie .• \ 
przec1eż m';eszkają tam ludzie. 

Trzeba pomyśleć o natychm:lł 
s'towym zabezpieczetiu tych do· 
mów. Miejska Kom:sja lokalo­
W~ musi lepiej wn:kać li! waruo 
ki mieszkan:owe w starych do 
mach ! częs!o kontrolować le. 
które w najbl'ższym czas;e m:1 
ją być poddane remontom. 

I<F.erown'!ctwo techniczne ro­
bót musi dokładn:e obliczać. 
czy remont jednego budynKU 

\\r szechnica Radiowa kształci • 
l wychowuje 

W dniu 15 października u-
słyszymy . znów sygnał 

W ~zechnicy Radiowej. Rovpo­
unie się czwarty rok działal­
ności radiowej ucz~i,· któ­
ra cieszy się wciąż wzrastają­
cą popularnoŚcią· W roku 
l!l·18-43 było 8 tys. uczących 
~ę· W roku 1949-50 - 1211 
tys., w chwili obecnej jest ich 
już ponad 232 tys. 70' proc. 
shchaczy to robotnicy i chło­
pi oraz mrodzież robotniczo­
chłorpska. 

się nie miałem' możności. 
WszechnIca Radiowa dała mi 
dużo wiad'Omoścl, których a­
by się dowiedzieć, musiałbym 
szukać odpowiednich dzieł 
naukowych. Chcial'byrn wie­
dzieć coraz więcej; raźniej siEj 
ży je. gdy się rozjaśni w gło­
wie", 

Wsp6łezesnej MpotZnają slu" Odpowiedzialny za całość prac 
chaczyz taltrojem naszego kra na swoim terenie. Organizuje 
ju, z planem 6-letnim. u'ka- on sIeć opiekunów społeez­
zu;ą znaczenie głębokich prze- nych. których zadaniem jest 
mian, jakie zachodzą w go- staJa pomoc w codziennej pra-
spodarclym, społecznym 1 cy kół. 
politycznym życiu Polski. za- WprowadzOno rów.nież nowy 
poznają z. historią ruchu robol- system kolportażu skryptów. 
n!czego, polskiego i mlędZY- Prócz pren'1.llneraty, s-krypty 

A oto kagmenŁ l:isiu Julia- narodowego. Za pośrednie- kupować będ-zie moma w TOZ-
na Nogi & Bielska - Białej' Lwem Wszechnicy Radiowej dzielnJ,ach terenowYCh "Ru­
"Jestem słuchaczem Wszech- c:ruchacz dowiaduje się o ż~- chu". W ten sposób łatwiej 
nicy Radiowej. Z zawodu je- ciu Związku Radzieckiego i o będzie mupeJ;nić broki i na­
stc:m kominiarzem, a wleczo- więzach łączących naslą oj- być nowe p<X!ręcwiki. 
rem' ucz<>~zczam do liceum "la Colyznę :II Krajem Socjalizmu, Z ls W h' R 

'<"" ... krajami demokracJ'i lud'OWej i 'lP Y na szec mcę a-
dorosłych tak, ie Wszechnica diową '---~ją "o 15 paźdzl-światowym obozem polroJ·u. " "'''w.. U "'L-Radiowa stała się dla m.nia, nIka L. O Uczelnia .radIOwa UCZy róW- _ • • 
jeśli tak moma rzec, przy ja-

nie zaszkodzi sąsiedniemu! za· 
chować tu najdalej idącą ostreż 
ność. W:edy n:e zdarzy s:ę to, 
co m:alo lll':ejsce przy ul. Gali;­
zowskiego, gdz:e wskutek zba­
gatelizowall':a przez kierowa'· 
clwo ścisłych oh liczeń wytrzv­
małości murów dom 
uległ zawaleniu. Na szcz.;­
śc:e obeszło s:ę bez wypadku. 
ale ludzie tu m:eszkający ponle 
śP straty \v domowym dobytku. 

Ponadto miejsk:e komisje bu· 

Książeczki 
oszczędnościowe 

PKO 
iako nagrody 

Wiele zakladów pracy w woj. 
rzeszowskim przyg-otowuje się do 
premiowania wyróżniających slę 
Ol acowników w dniu 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Pażdzierni­
kowej. Wielu z wyr6żnionych o­
trzyma książeczki .. Przodownika 
Pracy" i "Racjonalizatora Pro­
dukcji". Książeczki te - opatrzo 
nc dedykacją Prezydenta RP Bo­
Il'slawa Bieruta -- zapewniają 
posiadaczowi pewne przywileje 
i udogodnienia. 

Celem umożliwienia światu 
pracy korzystania w jak najszer 
~zym zakresie z obrotu oszczęd­
liościowego, kierowniclwa zakła­
dów pracy powinny pamiętać o 
7<Jleceniu Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych premiowania 
pracowników drogą wplacania 
\cwot premiowych na książeczki 
oszczędnościowe PKO. 

ci""lem naukowym, kt6ry po- cież zrozumienia zasadniczycn G 
maga' mi rozwiązywać dosko- praw rządząCYCh przy:rod.<ł .1 . los naszych korespondentów: 

dowlane powinny przystąp'Ć' d:; 
przeprowadzen1a lustrac}i, czy 
stare budynk:. J'ak np. przy u!. 
!>hj.,1jew:cza, .fI zie znajduje się 
kom:s oraz następny budyne!<, 
gdzie m;ek: s'ę CHPE nie wym;) 
gają remontu. Trzeba s:ę tak7..~ 
za·troszczyć o budynek przy ul. 
Galęzowskiego. w klórym znaj­
duJe s~ę warsztat naprawczy pa 
rasoli, gdyż ten także jest poPO;;' 
kany. 

W/adze miejskie powinny r~ 
n:eż dbać o bezp;eczeli-stwo prz~ 
cnodn;ów na ulicach i zaintere­
sować się opuszczonym ! walą­
cym Się od zv":etrzenła murem 
przy ul. 3 Maja. Cegły z leg-o 
muru kruszą się l wypadają \l1l 
ulicę. Mur ten jest moc· 
no oslab:ony I n1espodziewan'e 
może runąć na przechodn!ów. 

Prz, 

PAZDZIERNIK 

12 
Piątek 

RZESZOW 
Oytur oocoy: Apteka Spoleema lit' .. 

Plac Stalina I. 
Po.ołowle Ralunbwet lIł. Grodzllll1l 

6. łel. tiUlO 
S!rd Potarn~: 

tel. 08 

W"EItTR 
PANSTWOWY fE" n: ZIEMI Sa­

SZOWSKIEJ; llitczynllY 

"'Nil 

Czy uczelnia radiowa speł­
nia swoj·e zadanie, CZy .zaspo­
kaja w pełni potrzeby słucha· 
cz.y? Odpowiedź na t.o pyta­
n e znajdujemy w tysiącach 
li.>, ów, które napłYWają do 
skrzynki Wszechnicy Radio­
wej. 

nale trudności jakia napoty" społeczeństwem ludzkim. Ta .. 
kle przedmioty, ja'k "Rozwój 

kam .w życiu 1 nauce". społeczeństwa ludelkiegó" i 
RAŹNIEJ SIĘ2:YJE, .,Pr7;yrodnicze pods.tawypoglą-
GDY SIĘ ROZJAŚNI NAUKA - du na świat" mówią o ukształ-

Kolo Ligi Kobiet przy WSK I~~:z~$z~:~~::~:~~~~ 
· db · . kl· świetlo!lly . film Da wt>lnym I'OWlctrZll. 

W GŁOWIE DROGĄ DO AWANSU towaniu się ziemi, o Powsta-
waniu życia. o roli i macza-

70 - letni robotmk Kwiat- SPOŁECZNEGO nhl człowieka. Historię i 

zanle Uje pracą sz o en.ową pt ... l..tnim. PobJu". 
RZESZÓW - Apollo: Pan NowaŁ 

kowski z Cheiina Lubelskiego kiilturę naszego kraju i' :ićh 
Wyższy pozIom id~ologlczny człowIeka pracy zwiększa nie tyl- (god, 18 i W) 

ko w.,..dajno~Ć przy warsztac:e; Swladomy politycznIe pracownik . 
potraf/zająć właściwą postawę w walce z wrogiem, który podlą Rltnla 
I zakłamaną propagandą usiłuJe zatruwać nieuświadomionych-

piE-ze: "Chcę najserdecz.nfej Wszechnica Radiowa jest demok.ratyczne tradYCje obra-
podziękować naszemu Radiu uczelnią masową, która umaż- Z<lją wykłady .literatury i hi-· 
za zorganizowanie wszechni-lliwia rzesrz:om robotniczym i /5torii. Prz.edmd.oŁy "Materia. ludzI. ~,05 Wiad. por3>nl'!e - 5,10 Koncert 

ey' Raddowej. Ja, SYn chłopa chłopskim korzystanie z bo- llzm dialektyczny i history. 
pańszczyźnianego, Sl&ołęwi-. gafej SkóTbnicy wiedzy i kul- czny" oraz "Ekonomia pol!-

O tym powinIen paml~tać zarząd koł~ ligI Kobiet przy WSK dla świ~ta pracy - 6.00 Wiad. poraD 

k • h ne - 6,25 Aud. dla wsi - 7.00 Dzlen 

działem tylko z daleka, uczyć tury. Wykłady o Polsce t~czna" . UlZibrajają uczących 
. _ Się w podstawowe wiadomo-

W Rzeszowie, I zabrać sIę do systematycznego sx o/eOla swoic 
(zlonkiń. Rzadkie, bo raz' w mltslącu urządzane zebrania szkole. nik pon.nny - 8,00 Aud. ~zkolna ~I" 

klas sta.rsIYch - 9,40 Koncert soU_ 
niowe, nIe stoją tu na poziomie. 60 procent członkiń Ligi Kobiet, stów _ 10,30 Muzyka _ 11,15 Muzy-

ści mal"ksizmu - leninizmu. 
,. t ..... - ~. /L. ' Wszystkie te wiadomości s. ą 

"'/.11..";1,- ni~ztędne dla każdego, kto 
~ .,.~!. chce pogłębić i rozszerzyć swą 

to kobiety dojeżdżające do pracy, które prawie. nigdy nie są obec- !ta I altlualn-oścl _ 12,04 DzieDnik 
tle na zebran:ach, chociaż powinny na to znaleić czas. południowy i przegląd pra~y :.tO!e<:I­

Wiele członkIn tego kola cechuje bierność w pracy. Uwldacz- ne; _ 1~.30 And. dla ... łOi --12,41 
nia się to szczegćl.ile na zebraniach, Bierność członkiń na ze- .. Na &wojską nute" -:' 13,15 10'0tn13<­
bran!achjest przede wszyslklm spowodowana tym, że wykłady eje _ 16.00 Dziennik popoJudnloW)' 
I referaty wygłaszane są w sposób niejasny, nieprzystępny, trud- _ 16,20 Z cyklu: Muzyka radziech PIJACKIE AWANTURY W NIECHOBRZU 

Przed kilku miesiącami pisaliśmy o niedociągnięciach 
. w pr3cv sklep,)wego Gm. Spółdzielni w Niechobrzu (gm: 
'Rarlawówka). Obecnie mieszkańcy tej gromady, przesłall 
nam list zhiorowy. w kt6rym opisują skan<laliczne postę­
powanie członków koiniletu sklepowego. 
• Stan'slaw Łyszczek, Franciszek Czyż. l.udwik Ziemniak. 
Józef Rzepka oraz ich kumotrowie z Gminnej Spółdzi~lni 
w Rq"'awówce, zam:enili uspołeczniony sklep na l~naj~ę. 
Libafie alkoholowe odbywaią się tam prawie cod~lennte. 
Np. w dniu 12 I 15 września pijacy "zabawiali SIę" tal. 
!!losl1·). że Ich okrzyki i bóiki (przy pomocy wyłamanych 
kolk6w z płotu) uniemożliwiły ludności nocny wypoczynek. 

"Czas najwyższy, by sklep "SCh" odzyskał swoje wla: 
ściwe przeznaczenie,.a członkowie zarządu przest~1i byc 
postrachem ludności. Spodziewamy się, że wladzepowia­
lowe zaopiekują sie odpowiednio chuliganami" - pisz~ 
czytefmcy. . 

Zgcdnie z ich źvczenlemżądamy, by PZGS w Rzeszo­
wie energiczniej, nii: dotychczas zajllł się działalnością 
zarzlldu Gminnęj Spóldzielni w Radawówce oraa: podlegl~ 
jej filią nr 8 w Niechobrzu. 

JAłt DLUGO? 
... PRN w Dęblty prowadzić będzie budowę studni przy 

ul. Szkotnia, której mieszkańcy zmuszeni są korzystać I 

t odleglej o kilkaset metrów siudni, pozostawiającej wiele 
do życzenia pod względem higieny? (3201). 

• • • 
... Powlatowy ,Zarząd Samop. Chłopskiej w Rzeszowie, 

będzie organizował wycieczkę kola gospodYń wiejskich z 
Siedlisk do Warszawy? Pieniądze na ten cel złożyły.człon· 
klnie kc/a z Siedlisk jeszcze w lipcu. Dotychczas Ole zor­
f;tanizowano wycieczki ani nie zwrócono pieniędzy. (3208), 

• • • 
... zarzad Rze~zowskiej $n6ldzielni Spożywców, będzie to 

lerowal dostarczanie 'przez rozlewnię piwa butelkowego, 
nl~nadają~ego się do spożycia? 

Piwo nilbyteprzez ob. E. 2arskiego w skleple nr 42 
hyło nie tylko skwaśniałe, lecz pływały w ni~ muchy. 
Trzeba prze;Jrowadzić dochodzenia j ukarać Oledbalego 
pracownika. (3116) . 

• • 
... GRN w Przeclawiu, będzie załatwiała sprawę przy­

działu mieszl<ania dla tow. Kacały, robotnika zakładów 
w Rz~mieniu? (3101). 

wlp.dzę, podnieść kwalifika- ' 
cje ł zapewnić sobie drogę do 
awa·nsu spolremego. 
WyJtłady' Wszechnicy Ra­

diowej nadawane są ~ez ra­
dio w godzinach wieczornych 
i powtarzane następnego. dnia 
w goc\ginach ra'llllych. Uka­
zUją się one naet~e w dru­

ny: A przecid do naSzych kobiet można mówić o wszystkim, _ 17,15 Pogada.nks dr JiHll taM!\. 
one zrozumieją każde zagadnienie, jeśli tylko będzie wylożone sklego _ 18.00 Z kraju I ze liwlata 
prostym I zrozumiałym językiem. Prelegentki muszą więc zna- _ 18,4& Aud. dla wsi - 19.so Melo­
leić wspólny język z robotnicami WSK, a napewno praca ich nie die taneczne .... 1M3 Stan pogody -­
pójdzie na marne. 20,00 Dziennik wieczorny - 2\),30 Kos 

ku jako skrypty. 

ZAPISU.JCIE SIĘ 
NA KURSY 

WSZECHNICY 
RADIOWEJ 

Zarząd kola ligi Kobiet przy WSK winien niezwłocznie nadro- cert symroniczny .... 21,50 Koncertl 
blt'dotychczasowe zaniedbania i regularnie przepro~adzać szkole Zespołu Plcilrl l Tańca Armii Ra­
nie Ideologiczne swoich ciłonkiń. Gdy zwiększy sięuświadomle- dzieekie! Im. Aleksandrowa - 20,~ 
nie polltycżne kobiet, wtedy zebrania .przyniosą pożytek zrnobi- Muzyka taneczna -: 23,00 Ostatnie 
IIzują kobiety do wydajniejszej pracy riadreallzacją wielkiego 
planu 6-letnlego. 

Jadwiga Luiak 
koresp. N. Rz. 

NaU'ka odbywa się na 3-eh 
kursach. Kurs wstępny prze­
znaczony jest dla tych, któ-

Spurt. 5poł!".Spll7/. Spo71 
my uk-ończYli 4-5 klas szko- . . 
ły podstawowej lub pQsiadają Piłkarze. ~a~z~gowoj~. w. 6dztwtl l Jedyrr:e SIal. (Rz~sz?w) jes-t 
przyiQtowanienabyte w cza- rozgrywają JUZ oshtn:e sp~ka- Iladal w dobrej formie I w każ­
sie pl'acy społecznej. 'Ze nia w swo:ch grupach z cyklu dym spotkan:u aplikuje swym 
względu na słuchaczy wiej- rozgrywek o puchar WKRF _. przec:wnikom pokaźny bagaż 
slcich. rok szkolny na kursie Rzeszów. MdMrzowie grup śpet bramek. Ogól znawc6w sportu 
wstępnym ro:zpoczyna się 15 kają się w jednej grupie finało- p:łkarskiego' 1ypuje metalow­
listo.pada, awi~c po Je:?ien- .wej, a drużyn~, która zainkasll-ców jako :zdobywców 
nym nasileniu prac w polu. je największą ilość punktów pucharu. Nie należy jednak <:1-

N<l kurs. I zapisywać się otrzym'l puchar ,przechodni pom:nać o Stali (Stalowa WOc 
n.ogą absolwenci szkoły pod_ WKKF. . la), Kolejarzu (Przemyśl) Spój-
$tawoweJ, kursów sZkolenia Do n:edawna rozgrywki pu- ni (Rzesz6w) ; Gward:il Rze­
ideologicznego i kursu wstęp- charowe kończyły s:ę zdecydo- szów). gdyż te drużyny 
n~go Wszechnicy Radiowej. wanymi zwycię$iłwamJ fawory- potrafią czasem sprawiać du­
Dla. słuchaczy wyimych klas tów. Dop-1ero ostatnia niedzie- że niespodz;anki. 
licealnych i absoLwentów l kur Ja przyniosła dw:e niespodzian- Kalendarzyk niedzielny prze-
su Wszechnicy Radiowej zor. ki. P'!erwszą zgotowali młodzi w:duje następujące spotkan'a: 
ganizo.wano kurs II. pilk'łfZe rzeszowskiego Og-niwa. W Mielcu: Stal...,. Spójn:g 

Aby uła1Jwić uczącym si~ Z'l'O zwyciężając w przekonywająr.y Jarosław. 
~1'T1ienie i przyswojenietru- sposób jedenastł<ę Stal (Mielec). W Krośnie: WI6!m!arz 
dnego nieraz materiału, utwo-' By! to rewanż za wysoką po- Ogniwo Rzeszów. 
rz-one zostały koła samoksz.tał- raż1<ę (l f: f) ,jakiej p!lk.arze rze- W Przeworsku: Unia .- Spój 
cen I (')we. Powsta1ą one przy szowscy doznalI w MIelcu. nia Rzeszów. 
zakładach pra,cy, w świet1i.. Włókniarze z Krosna, k1Órty W Rzeszowie: Gwardia 
cachmńejslvich i wiej~kiCh· w tak n:efortunnie zakończyli ro·f.- Stal Stalowa Wola. 
d{,mach kuHuifY itp. Są 'olle grywki o wejście do II Iig-i, po-
o-!lIozane t:rosIJcllwą opieką tw:erdzill! swą słabą formę . W Jarosławiu: Ko!ejar: 
Wszechnicy Rad-iowej. Aby u- przegryw3jąc n':eoczekiwan:e ze Unia Krosno. . (, 
sprawn1ć dotychczasową pra-I Spójnią w J.aroslawiu: !\rośn':il- W Jaśle: Un'a - Un:a G3r-
cę kół w bieżącym roku S7JlroI- \nie zatracI [l swoJą boJO' l·ice. 
n)"m. w ka~ym powiecie zo. wość i n:e pOlraf.E przeprawa- W Przemyślu: Gward:a -
stal powclany stały k~!ant duć sku·tecznycb akcjli. Stai Rzeszów. jap. 

Oglolllnla drobne 

'l'RZYMIESIĘr.ZNE nowocze­
sne kres pond en cyjn e kursy 
księgąW1JŚci, Ł6<ł7., skrytka 163. 

K-1324 

{)k'J!lw.\'łłJ 
Wydaje R:>W ,.!'ra!3" Red; Rze· 
SZÓW, ul Ga!~!owstlego 7 - Tel. 
Red. Naczelny to· 7:\ •• ekr. odpo ... 
16·00. dilal ilUs!'. I kult - 111.113 
dział pul)'jo,. I rolny· - 13·!l8 
d~iał koretpondcnlów - I~'M 
red. nocne ..:. 10.17 (18·36). Ot! 
dl\al RSW "Prasa" (Dziai 
oglo,~ń Plac S 13.lin a 19 I. D. 
t8·~ PPR .• Rurh"- 18.80. Red. ~a 
czelny p"Lyjmuj~ od g<>d!. 12-' 13 
"ehe!ar? 011'0.,.. od ~od!. l! -12 
Oddi,aly: .. Nowiny Prr.emnkie" 
Pr~myśl ~ PluDY. Bremie 12 
Jel. 351) .. Nowin, P!>dl:arpsrl:ie" 
Kroson ul. Nowotki 8. leI. 229. 

l>rc!I. nklad. a.z.-; d. P<l<'ll 

4.50 u aomlA t~ gr. kwart. t3~~o 
II. pólrocll. 27 d. roczna M li 
Pren. pnYlmuje PPK .• ROI~h" na 
kOllto PKO Nowiny Rzeszo"skl~ 
Nr Ilt"':l:q6~ . 

Cmll. Rzt'4 ~Jt"1f1 Graf1e:llt 
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